
{P) W polcie sarnoclrodorv.,l:yn
}:oiscv kierrrrvcv'właściwie nie
iiczą się ,rli nriędzr*narodorve j
kołrk,urerrc.ij. Iiażd]., sillrces
prz_v jtniljenrrr więc jai<o ozna_
kę odradzania sję l"ajdorvej tra-
clyc ji. RaiC Polslr i zaś przypo-
rnniał dpbre cza y sobiesłarł;a
Z,asad,5.. Śrvietirie pojechali .\i-
drzej Kopeł i Janusr Szer}a,
d*brre Błażej' Kru,pa" $,' pierrr,-
su e j szosiee inp;:ee zeiiezane i
rio kj.asyf ikecii mistrzostw Ęu -
ropy, 7,a ' Ęr półezynnikie,:n d,q:a
ora, Puciraru, Pokoju i Przy.ia_
źnj znaiaeły się trzy na z r*e-
łoEi.

Arrd,rpeia 'Kopera, który ia]ął
órugie mieigee. Jxzczd ,w po-
niedzi,ałek "rastaliśmy y hotetru

- Mial pan za! Q zwycię-
żvd w Bajdzie Polski?

Teoretycznie iti , sarnn*
cilociy ry,,r,ali był:r ocl 100 cio
żflO K},1 silnie jsze od t:to jego,
all t prakt3,ce byłenr tego bi:-
slri. Drvoch rl,rvali rv},kruszyło
s_ę po drodze. Ątilla Ferl&nct
rozbił au,to o drzetvo. a w Lan*
e:l 037 }Iauro Pregliasco po },-

: pai się siirriir. Zużyrvał całą i*,li:śc ojeju 11a jedn_vnt ocicjnx'-::
sc jainJ*fil. (j.r]r. ar.._:estał ct:ririić.

tąiiedzjałenr, ż.e in konlec.
Marian Bublerł,ice wylecial

.l tras ...
Tak, ale tl,m razefin b:.ł

7a m&ą.

- Pozostal tylko Bronislaw
Kuzmie.

.- Był moment. b go wypf;z -
ćlżdłem. "Niektóre OS-y żnatem
doskonale z Ra$du El,,motu. Na
krętycĘ wą,skieh dróżkach Ju-
gosłowianin nie mógł w peł,ni
wykorzystaó ?50 KI\{ si swoim
Re,nault 5' tu,rbb. AIe ieździtriśmy
nie tylko na szutrze. na asf al-
cie zaś Kuzmić jest mistrzem.

pan ' naciskał kuzmieia,
a pana gonili Janusz zerle i
Eugeniusz Tournaliavitchus. W
pewnym momencie byli nawet
lepsi...

kom,p,utera. Z Szerlą przegrałenr
ch3,15u je,derr OS a lv Touma-
liavitchu em może dwa. Ąlg
chrt,ile grozy, rtsez.y\,vałei::.

nóźrrił ię Ben na punkt
kontroli czasu. Co sie .gt,gła?

Coś zaczęło slti.kaĆ lx'l ii-iiładzie k:eror,vlticzr;ln. I.]waza-
łgn:. z l11ozna taal za.ii:zec \\,

czas"ie przerlvv lv rajcli::e. Pa,-
norvie z serrvistt Renauii iKr.,-per jeci:ał Re nairlt 11 i,u,rbo.1
orzeii].i. że wym iana d razji a
za;lłn:e nierv:ele ceastl.

lV r,ezultaeie stracil rranponad nrinutę. Przy sekuntlo-
wyclr różnicaelt to niemal rviecz-
ność...

Z l,roczatku też tak *qadzl-
ilśnrv z Krzl.sztofenr Gęno::r"-
efil {p:iot). -\]e ti,e b.,,.io cza-

. ll o lvill :,n r.sleć.
T,v,łaszeza że rywalonr teżnie rvszvstko wyehodziło?
Tal<. Kuzm i ć lądorvał \f,r

roą.ie.'Późnlej ze śnliechenr łl-
norviaciał" że odbił sie ori skar-py i z porvrotenr rvyrzuciło gCI

ne <lrogę. Pojechał dalej.
- A rywale 'naciskal,i...

Doskonale ' jeehał zerla.
'Vidać, że eoraz pewni j ezu-je 'się w Polonezie. Natomiast
Tounrraliavifuhus jest najszybszy
z, radziegkieh kióroweów, Pro-wadzi swo ją Ładę VFTS tf o_
chę ryż]lkownie. ale na razie
zcaęśtriwie. We Wrocła,vriu by-

łem lepsz od n,iego dopieropo taz dnugi.E YYszysey mówili o trudneJ,
ohoó eiekawej trasie i dobreJ
org,anlzecji imprezy. CzY Po'
dzie,la .pan to zilanie?

na]m upał. ZaskoczvŁa Das (a
szeze$óInie E*#**j Krwę) prze-
lotna u;lewa na iedny,m z pierw-
szyeh od,einków sp,ecialnyeh. Or-
ganizacyj,nie raid na pe]wno wy-padł dobrze. I\{iałem tylko u-
wagi' do oznakowania oróbv
sportowej wokół tadiornu olim-
pi jslłiego Można było, po pro-
stu jeździó na skróty. Ale chy-
ba po raz oie,rwszy ra id tai<
przybliżorrro widzom. Ponad 30
tys. ludzi w Sobótce. kilkan,aś-
eie tyslęey we wrocławiu. du-
żo eiekawyeh, od,einków speeial_
R}reh. Aż ch.ciało się jeżdz6ó.\ Bozmawial: L.S.

',^' :], :r ' ,' ' _ , ' '.'i lą ,r,i'i , t?:l i:l ',,,:.S,

+,.ł,F Jadę teraa bezpo,średnio z
lVroeławia ne Ra jd Bbhermii
do CSR" (daw,niej kody).
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